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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Rsformy“.

Groźna choroba Lwa Tołstoja. — W komisy! pra- 
sowoj parlamentu austryackiego uchwalono para- 
Krar o sprostowania. — X)ziennikarg« berlińscy 
domagają się satysfakcyi ża obrazę, wyr/.ąd/.ons 
iw pracz posła tiriiiiora. —  Ucieszka Spirydonówny,

tofctoj umierający.
(I dcęr, „A . licform i/'),

Petersburg. K a ż d e j  c h w i l i  oczekuj*T 
ś m i e r c i  To ł s to j a .  Geuialny pisarz n i k o - 
po już nie poznaje;  jest Lezprzytomny. 
Przyjaciele jogo czynią starania, ażeby synoa 
zdjął e k s k o m u n i k ę  rzaconą na Tołstoja.

f ó f n  mm prnrflaisj.
( Tdegr. ,.S Refem

Wiedeń. W  kemisyi prasowej radca minister­
stwa Miiller złożył imieniem ministerstwa han­
dlu w sprawie żądanego przez Komisyę wyja­
śnień.a w kwesty1 stanowiska rządu wobec znie­
sienia koncesją w przemyśle prasowym, w tym 
kierunku ośvv:adczenie, że rząd mi o nważa o- 
etawy prasowej za odpowiedni materyał, w któ­
rym ta kwestya prawno-przemysłowa mogłaby 
znaleść rozwiązanie i że uregulowanie tej spra­
w y mogłoby wymagać zmiany ustawy przemy­
słowej. —  Gdyby komisya mimo to obstawała 
przy zniesieniu przymusu koncesyjnego, to przez 
.o  dojście do skntku całej ustawy byłoby /.a- 
Kwestyonowane.

Na podstawie tego oświadczenia przyjęto na 
wniosek teterenta S k e d l a  paragraf 10. opie­
rający Się systemie koncesyouowania/ jako 
podstawy dalszej rozprawy i przyjęto w brzmie­
niu. przodsiawiajacem możliwość dalszego ogra­
niczenia wykonywania istniejących przedsię­
biorstw prasowych.

Przy § 2 5  i 26 ( s p r o s t o w a n i a )  wniósł 
referenr, aby przyjąć brzmienie projektu z& pod­
stawę dyskusyi

Pos. M u h 1 w e r t b wniósł rustytuowanie 
przedłożenia rządowego, według ktorego r e - 
d a k e y a  j o s t  u p r a w n i o n ą  o d m ó w i ć  
p r z y j ę c i a  s p r o s t o w a n i a ,  zawierającego 
nieprawdę.

Po dłuższuj dysknsyi prayj^to wniosek refe- 
_inta, ale jednomyślnie skreślono ostatni ustęp 

§  26, według którego w razie wyroku uwalnia­
jącego na wypadek odmówienia przyjęcia spro­
stowania, ponowne sprostowanie w tej sprawno 
20 strony interesowanej uznaje się za niedopu­
szczalna

§§ 27 i 28 (przedkładanie egzemplarzy obo- 
Wi izkowych) i § 29 (przedawnieniej przyjęto.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

p i «  p n p  i m
(Teleyr. „N. lieformya) .

Wiedeń Na wczorajrzem jiosiedzeniu parla­
mentarnej komisy i budżetowej w rozprawach 
nad budżetem ministerstwa handlu poseł G ł ą -  
b i ń s k i  omawiał sprawę popierania rękodzieła 
i wskazał na konieczność utworzenia k r a j o ­
w y c h  r a d  d l a  r ę k o d z i e ł a ,  do których 
należałoby powołać delegatów Wydziału krajo­
wego, Jfb handlowych i przemysłowych, głó­
wnych miast (w Galiryi Gwowa i Krakowa) i 
związku stowarzyszeń rękodzielniczych.

Również domagał się mówca, ady do cen­
tralnej przybocznej rady rękodzielniczej zo­
stało powołanych więcej przedstawicieli z Ga- 
Kcyi.

Minister handlu F i e d l e r  oświadczył, że 
powołanie członków do rady przybocznej ręko­
dzielniczej z tego powodu z początkiem bieżą­
cego roku nie nastąpiło, bo rzecz zostawiono 
do załatwienia świeżo organizującemu się mi­
nisterstwu pracy. Ministerstwo to, rozporządza­
jąc większemi kredyt oni na ten cel, będzie 
mogło więcej uczynić, , iż ministerstwo handlu. 
Co do ran przyroezuych przy instytucjach, po­
pierających rękodzieło, to poszczególne Sejmv, 
względnie lz ly  handlowe, mają możność two­
rzenia takich instytucyj. Dalej wskazał mini­
ster na konieczność zipany ustawj o domo- 
krąstwie, poczem mówiąc o centralnej kasie 
związkowej, wypowiedział zaanie, że rękodziel­
nicy po tej mstytucyi nie wiele spodziewać się 
mogą, raczej rolnicy. Należałoby raczej rozwi 

rękodzielnicze spółki kredytowa.
Poseł K  o 11 s c ih e r podnosi rzecz charakte­

rystyczną: na uiejiszenia techniczne dla stauu 
rękodzielniczego w calem państwie przeznaczo­
no w budżecie tylko 100.000 koron Mowrca 
Wskazuje na to, że organizacja kredytu dla 
rękodzielnika, który w przeciwstawienia do rol­
nika nie posiada stałej siedziby, jest nadzwy- 
ii*i trudną, a miraoto tak pożądaną. Minister 
^Łarbu, któr.y zresztą kasę państwową trzyma 
^ntukuiętą, chce rękodzielnikom dopomodz w ich 
^rytyeznej sytuacji. Otóż jeżeli kredyty mają 
być udzielone, które połączone »ą z pojęciem 
"uótki, bezwaj unkowo spółki takie utworzone być 
"dszą i t0 j]je tylko na podstawie oczekiwane- 

t>s’ kredytu państwowego, ale także ze środków 
j ^watnyck i na podstawie wzajemnej kon-

' 'iżeli spółki w rękodzielnictwie nie są je- 
Jostatecznie rozwiuięte, to mimo to akcyi, 

rękodzielników korzystnej, nie może wstrzy­

mywać, ani państwo, ani rząd. Stanowi ręko­
dzielniczemu można pornódz tylko zapomocą po­
zytywnych środków: pr<*z kredj-ty i państwo­
we zasiłki. Przez zabronienie handlu domokrąż­
nego i podobne ustawowo zaiządzenia stanowi 
rękodzielniczemu się nie pomoże.

Na tem zakończono rozprawy nad budżetem 
ministerstwa iiandia i uchwalono kilka mniej- 
szych działów buażetn

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń. Dziś rozpocznie się w Lamisyi bud­

żetowej d y s k u s j a  nad  b u d ż e t e m  m i n i ­
s t e r s t w a  o ś w i a t y  Jau zapewma aatyse- 
micka korosjioudencya „Austria", antysemici 
wystąpią ostro przeciwko ministrowi oświaty, 
ju i nic tyie z powoda spiawy Wanrmunaa, ile 
z powodu stanowiska studentów wolnomyślnych, 
którzy katolickim zacieniają noszenia odznak.

swDuii pnf. ODoiirfflunila.
( feleyr. „N. Iicfotmy").

Wiedeń. Na onegdajszera przyjęcia u naneyu- 
sza obecni byli ministrowie wspólni B u r i a n  
i S c h o e n a i c h ,  a z austryackich tylko mini­
ster obrony krajowej G e o r g i .  Zwróciło uwa­
gę, że nie zjawili się nawet antisemiccy mini­
strów ie E b e n h o c h i G e s s m a n n, ani przy­
wódca untisemitów, marszałek L i e c h t e n ­
s t e i n .  Bezpośrednio po przyjęciu u nuncjusza 
odbył się raut u ambasadora niemieckiego, na 
Którym był prezydent ministrów bar. Be c k ,  
był także i nuncjusz, alo obaj dygnitarze tylko 
się z sobą przywitali.

Wczoraj opowiadano w kołach do nuneyusza 
zbliżonych, że p a p i e ż  z u p e ł n i e  p o c h w a ­
l a z a c h o w a n i e  s i ę  n u n c y n s z a  w sp ra ­
w ie  W a h r m n n d a .

Uważają za prawdopodobne, że wywalane in- 
tem ewam i nieporozumienie zostanie wyrówna- 
n zaraz po powrocie ministra Aehrenthala, 
który uov i na Seinmei mgn. Nuncjusz ma od­
wiedzić bar. Aehrenthala i osobitcii rzecz wy- 
tłómaczyć.

Wiedeń, Zwołane na wczoraj posiedzenie ko­
mitetu stronnictw wolnomyślnych, celem uchwa­
lenia rezolucyi przeciwko nuncjuszowi zostało 
odwołane.

.Tak słychać odstąpiono od zamiaru uchwale­
nia jakiejkolwiek rezolucyi.

Wiedeń Poseł I>rexel  (antisemita) wjgło 
sił wczoraj na zgromadzeniu mowę, w której 
zaznnczjł, żo dla sprawy Wahrmnnda nie warto 
czynić afery i narażać parlamentu.

Insbrnk. Senat uniwersytetu obradował wczo­
raj nad .uterwoncyą nuncynsza w sprawie 
Wahrmnnda.

Insbruk. Socyalistyczna „Volkszeitung“ wy­
stępuje przeciwko kandydaturze Wanrmunda do 
Rady państwa (w miejsce Erlera, który dla 
Wahrmnnda m&nuar złożył) —  rzekumo dlate­
go, że Wahrmtind należał dawniej do partyi 
antuemickiej.

Telefoniczne I teiescaflczne
ulodomości „N ow i R efarn if

z dnia 21 marca.

Wiedeń. Pesarz sankcjonował uchwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę w sprawie finan­
sowego pojiarcia budowy kolei lokalnej Lwów- 
Kamionka Struiuiiowa-lSto.iauótv

Celowiec. — Kasa oszczędności ofiarowała 
450.000 K na celo dobroczynne z okazyi jubi­
leuszu cesarskiego, między tem 100.000 K  na 
ochronki dla dzieci.

Zdrowie cesarza.
Wiedbń. „Korrespondeuz Wilhelm" donosi, że 

cesarz przepędził cały dzień bardzo dobrze. Po­
lepszenie czyni postępy, temperatura była przez 
cały dzień normalną.

Sytaacya na Węgrzech.
Budapeszt. W kołach politycznych uczyniło 

wrażenie powołanie b. ministra skarbu Lu- 
k a e s a  na posłuchanie do cesarza. Posłucname 
Lukacsa łączą z audyencyą, którą miał Stefan 
Tisza n monarchy i staraniami partyi liberal­
nej, aby na nowo wystąpić na widownię poli­
tyczną Lukacs należy do tych, którzy pragną 
rewizyi programu partyi liberalnej w duchu po 
wszechnego prawa głosowania. Dzienniki wska­
zują również, że cesarz nie zgadza się z poli­
tyką koalicji wobec Chorwatów w sprawach 
woiskow'ych i powszechnego prawa głosowania

Pamięci Ludwika Koasutha.
Budapeszt. Z okazyi rocznicy śmierci Kossu­

tha wywieszono wczoraj na gmachach publicz­
nych i wielu prywatnych zatobne flagi. Mini­
ster Kossuth złożył imieniem swojem i brata 
wieniec na grobie oica. Następnie odbyło się 
nabożeństwo żałobne w kościele ewangielickim. 
Znaczna grupa poołów złożyła imieniem Sejmu 
wieniec na grobio; toż samo studenci. Po połu­
dniu odbył się bankiet partyi niezawisłości, na 
którym wygłoszono mow:y, poświęcono pamięci 
Kossntha.

Bepresye w Chorwacji.
Zagrzeb. Z polecenia rządu szef poliryi ode­

brał wczoraj wszystkim wychodzącym w Za- 
grzebin pismom, prawo kolportażu.

Zapowiedź lensacjjnej broiMPj
Belgrad. Sekretarz prywatny króla, Ohri-

rticz, został nagie oddalony, —  Zapowiada on 
druk sensacyjnej broszury p. t.: „Prawda o 
czerwcowych zajściach z r 1903“ , w której 
przedstawić chce autentyczne s z c z e g ó ł y  o 
przygotowaniach do z a m o r d o w a n i a  króla 
A l e k s a n d r a  i królowej D r a g i .

P ia C t o  d l i .  p o e t ó w .

Berlin, Sejm pruski przyjął wczoraj w Uze- 
ęwm czytaniu wniosę] ■ zaprowadzający flyety 
i zwrot kosztów podróży dla posłów. P o s ł o ­
w i e  o t r z y m u j ą  r y c z a ł t  w wysokości 
SoOO marek, / a  każde posiedzenie, na ktorern 
me są obecni, odtrącor. im będą 2C marek.

Protest uwuDtuurzy
Berlin. Wczorajsze zgromadzenie dziennika 

rey nchwaliło z r*owouu onegdajszego zajścia 
w parlamencie, rezolucję, która „ostanie prezy­
dentowi i wszystkim Irakcyora parlamentarnym 
doręczoną

W  rezolucyi oświadczają przedstawiciele pra­
sy w parlamencie, iż w wykizykniku pos. Gró- 
berc v idzą i iężką obrazę całego stanu dzienni­
karskiego. Jeżeli na trjbanie dziennikarskiej 
zaszło zakłócenie sjiokoju, to zastępcy prasy są 
pierwszymi, K tó rz y  to potępiają. Stwierdzają je­
dnakże, żo nigdy nic była zamieizoną źaana 
manifestacja przeci>v jakiejkolwiek paiiyi. Je­
żeli p. “ Gróber swego ooiaźliwego słowa me 
cofnie z wyrazom ubolewania, albo jeżeu z in­
nej miarodajnej strony nie nactąpi dostateczne 
odpaicie, dziennikarze pozostawią o tem sąd o- 
pinii publicznej. Na znak protestu przeciw o- 
brade, v j  rządzonej całemu stanowi, postana­
wiają dziennikarze aż do dalszego postanowie­
nia nie donosić nic < rozprawach parlamen­
tarnych.

Dziennikarze z Sejmu ^ruskiego przesłali 
dziennikarzom, zajętym w parlamencie, wyrazy 
sympatyi. Dziennikarz Shaw, korespondent no­
wojorskiego „San", wyraził imieniem zagrani- 
cznycn zaotępcow prasy solidarność z ilzieoLi 
karzami niemieckimi. Tow. „Prasa berlińska" 
zawiadomiło dziennikaizy, iż wystosowało do 
prezydonta parlamentu óunośne pismo. Także 
Biuro Wolffa nie będfeie ogłaszało żadnych 
sprawozdań z rozpraw w pailamencie, z wyją­
tkiem deklaracyj rządowych.

Bara śutlert;l wa TrancyL
Paryż. Minister sprawiedliwości Briaud prze­

dłożył Izbie dep. pro.I >kt usUwy w sprawie 
udzielenia przysięgłym prawa rozstrzygania, czy 
kara śmierci ma być stosowaną lub nie.

Pł-zeclw poraograliL
Paryż. Izba dep. przyjęła uchwalony przez senat 

projekt ustawy w sprawie zarządzeń przeciwko 
naruszeniu obyczajności przez wydawnictwa 
pornograficzne.

Ucieczka Spirjaouóvnj.
Petersburg. Znana rewolucjonistka S p i r y -  

d o n ó w n a, skazana na 20 lat ciężk.ch robót, 
u c i e k ł a  z S y b e r y i .  Jak słychać, ndać się 
miała do Australii -

Zamach na fiat-awajewa
Petersburg O zamachu na lekarza Karawa- 

jewa, przywódcę „grupy pracy" w drugiej Du­
mie. donoszą z Ekaterynosław ia: Onegdai zgło­
siło się do dra Karawajewa trzech ludzi, któ­
rzy oświadczyli, że są robotnikami bez zajęcia 
i są chorymi. Karawajew zaprosił ich do swego 
gabinetu i chciał zbadać. W  tej chwili dali oni 
do Kaiawajewa kilka strzałów —  poczem zbie­
gli. (Jak wiadomo, Karawajew —  umarł.)

Japćmla ł Stany Zjednoczona.
Waszyngton. An.l ass.dor japoński przesiał se­

kretarzowi wojny Roodowi zaproszenie Japonii 
dla floty atlantyckiej, aby w powrocie wstąpi­
ła do jednego z portów' japońskich.

Waszyngton, riekretarz Rood przyjął zapro­
szenie Japonii. Flota amerykańska przybędzie 
prawdopodobnie do Jokohamy.

F c n d a c y a  E o c h m a n a .
Lwtiw, 20 marca.

Na zaproszenie wydziału krajowego odbyło się 
w gmachu sejmowym posiedzenie komisji Konkur­
sowej, powołanej do ocenienia dzieł i przyznania 
premii z fundacji Frauciszka Kochmana, Z funaa 
cyi były do rozdania dwie premie, pierwsza w kwo­
cie 20U0 koron 1 druga w Kwocie 1000 Koron, 
a przeznaczone były dla dwóch dzieł w języku 
polskim za najlepsze uznanych, z wyjątkiem dzieł 
treści religijnej i teologicznej Wedle statutu tun- 
dacyi, komisj i konkursowej służy prawo wjnagro- 
dżenia takich dzieł, które na kunkars nie zostały 
nadesłane i którycn autorowie o nagrodę wzglę 
dnie premię z tej fundacyl się nie ubiegają

Obradom komisyi konkursowej przewodniczył 
członek Wydziain krajowego, dr Józef Wereazczyli­
ski. Obecni byli członkowie komisyi pp.: prof. ar 
Gustaw Roszkowski (kurator fundaeyi), prof. dr 
Ludwik Kubala, Władysław Łoziński, dr Taden-z 
Wojciechowski, oraz świeżo przoz Wydział krajo­
wy powołani do komisyi konkmsowoj pp prof. dr 
Marysn Raciborski i prof. dr Ignacy Zakiz,owski. 
\\ posiedzeniu wziął również udział referent spraw 
tej fnudacyi, radca Wydziału krajowego Jan An­
toniewicz.

Po dłuższych obradach komisja Konkursowa przy­
znała obie premie fundaeyi Franciszka Kochma­
na takim dziełom, których autorowie nie ubiegali

się o te prenrie. P i e r w s z ą  premię w kwocie 
200G koron przyznała komisja dr. Augustowi 
W i t k o w s k i e m u ,  prof. uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, za rałą działalność naukową, 
a w „zczególnoścf za podrę^anik fizyki dla uniwer 
sytetu. Drugą premię przyznała komisya dr. Jano­
wi K a s p i o w i c a o w i za całą jogo dalałaliiość 
poetycką.

K r o n i k a .
b i l i :  -

Kraków, 6vbota 21 marca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Benedykta ep. 

i Filomuua.
K a l e n d a r z y k  a z t . o n o i u i c z n j r :  Wschód 

słońca o gouz. 5 m. 41, zachód o godz t> min. 52; 
długość dnia godzin 12 min. 11.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e '  rSah>;uHu 
dra".

W i e c z ó r  w okal, muzyk, ku czci St Wyspiań 
skiego w sali Saskiej o godz. o 6Vg wiec*,

W a l n o  z g r o m a d z e n i a :  Smółki kredytowej 
Tow. Wzaj. Ub. w sali obiad Tow. Wzaj. Ub. o 
godz. 4 po południu; komitem ochron w domu 
Arcybractna Miłosierdzia (Sienna 5) o godz. 4 po 
południu.

Z e b r a n i e  Tow. górniczego w * sali gabinetu 
geologicznego U, J. (św. Anny 6 I p.) o godzinie
6 l /» wiecz.

O d c z y t y :  prof. dr K. Morawskiego p. t
„Pierwsza jiodróż lgjacogo Fotockiego do Peters­
burga" (w Coli Nov. sals. 66) o goaz 6 wiecz.; 
prof Mazanowskicgo p. t  „O Stefanio Żeromskim" 
w auli I szkoły realne  ̂ o godz. 6 wlecz.

U n i w. I n d .:  W ykład p. K Radllńsniej p. t-
„Polska średniowieczna na tle dziejów puwazoch-

  Odbudowywanie państwa" w Muzeum
techn. przjm. o gida. 8  wiecz

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e ;  po południu 
„Sen nocy letniej", wieczór „Czar walca".

,,str&i PoiSKa4. W sali Rady miasta odbyło 
się wczoraj pierwsze walne zgroi ladzenie „Stra­
ży". Zagaił przewodniczący tymczasowego kemitem, 
p. B a r t o s z e w i c z ,  który wskazał, że dotąd, do 
zatwćyrtzonla statocu, czynne były tylko sekeye.—  
Następnie kierownicy poezciególnycL sekcyi (dr 
R o z w a d o w s k i ,  di W r ó b e l ,  proi M a g i e ­
ra) przedstawili program ich aziaialności, poczem 
przewodniczący p. B a r t o s z e w i c z ,  uzupełniając 
te przemowy, zaznaczył, że „S tia i1 ma zamiar 
rozpoczęcia aacyl w sprawie budowy „aomn ludo­
wego", oraz założenia własnego pisma. Zawiadomił 
zebranych, że już tera* zgłoszone są liczne wy­
cieczki z kresów, między niemi ze Spiżu.

Wreszcie powitał p. Bartoszewicz obecnych nu 
zali dzibunikarzy z Poznańskiego i redaktora Bie­
leckiego z Kurytyoy. Na to zaDrał głos p B i e l e ­
c k i !  imieniem Polaków osiadłych w Brazylii, wy­
raził słowa pozdrowienia Krakowianom. Następnie 
omówił położtnio ludności polskiej w Brazylii, sto­
sunki wśród których żyje, joj garnięcie się do 0- 
światy, oszczędności i zyskania dobrobytu ękono 
micznogo, wreszcie jej odporność na obce wpływy, 
poczucie narodowe i tęsknotę za Polską. Wyraził 
nadzieję, że ten Ind, który za chichem wyemigro­
wał nio zginie dla społeczeństwa, aie wróci uświa­
domiony narodowo i zasobny.

Wkońcu przystąpiono do wyborów. Członkami 
Rady nauzorczej wybrani zostali pp.: Dębicki Kinu- 
ui r.sz, Macharski Franciszek, Szancer Edwaid, Sę­
dzimir Zdzisław, Skrzj marz Franciszek, Tomkowicz 
Franciszek, I>r M icherkiewicz Boiesław. Do zarzą­
du głównego weszło następujących 30 członków, 
pp.: Balicki Antoni Bartoszewicz Kazimierz, Bło 
tnicka Marya, Dr Bujak Franciszek, Ks. dr Caputa 
Józef, Dr Caro Leopold, Chyzewski M aksymilian, 
Dąbrowski Maryan, Dąbrowski Szymon, Propiow- 
ski Tadeusz, Dymek Janusz, Dr Grabowski Tad., 
Iłabiehtówna Władysława, Kromer Zygmunt, Dr 
Kumaniecki Kazimierz, Dr Lub„oki Kazimioi z, Ma­
ćkow ski Jan Karol, M agiera MicLai, Niesiołowski 
K azim ierz, Dr P t»śn ik  Jan, Dr Rozwadowski Ka­
zimierz, Dr Ryde' Lucyau, Satalecki Wincenty, 
Siedlecka Marya, Dr Sobieski Stanisław, Dr Sta- 
rzewski Maryan, Dr Tokarz Wacław, du Vall Wła­
dysław, Wolińska Marya i Dr Wróbel Jan

Odczyt Dzisiaj odbędzie się odczyt prof. Ma- 
z a n o w s k i e g o  „O Sieianio Żeromskim" w auli 
I szkoły realnej, II piętro, o godz. 6 wieczór. —  
Dochód na Wzajemną Pomoc km sów im. Baranie­
ckiego.

Towarzystwo opieki nad podrzutkami odbyło 
wczoraj walne zgromadzenie poć przewodnictwem 
dra Markiewicza, który w zagajeniu swojem nm6 
wił bieżące sprawy Towarzystwa. Towarzystwa po 
siada obecnie landusz na budowę domu dla pod­
rzutków w kwocie około 16.000 koron, nie licząc 
obiecanych przeu p. Sat&lockiegu 6000 koron. Na 
tem tle wywłązała się ożywiona dyskusja, ooczea 
na wntosek p. Markiewicza uchwalono zmiaię u- 
becnej nazwy Towarzystwa na „Towarzystwo opie­
ki nad niemowlętami". Nas .pnie ' ^ra ł „tos ks 
Lew andowski, który zaznaczył, że gdyby pertrak­
tacje s gminą m- Krakowa, o nabycie domu braci 
4Ib&rtów na Kazimierzu, spełzły na tuczem, to To­
warzystwo może podjąć kroki, celem nabycia od 
Sióstr Miłi sier Izla wielkiego dwupiętrowego domu 
n-  Łobzowi i tam urządzić, zakład dla op^szczo 
uycb niemowląt, zwłaszcza, ie  Siostry Miłosierdzia 
gotowe są Towarzystwu dopomagać w wypełnianiu 
opieki nad niemowlętami. Wkońcu dokonano wybo­
ru trzech członków komisyi rewizyjnej, krórym 
wybrano dra Czernego, ks Rzymełkę i p. Barty- 
nowsklfcge.

yfypadBh tran w&jowy. Onzyronjemy następu­
jące pismo.

Nł zacaazie § 19 usv. pras. proszę uprzejmie # 
umieszczenie następująceg- sprostowania wjdru 
kowanej w nrz„ 1 2 9 ' „Nowej Reformy (numot 
poranny) notatki' p, t  „Wypadek tramwajowy", 
oraz poprzedniej notatki, do cego samago wyj sdka 
się odnoszącej:

Pasażer, który 15 b. doznał wypadku w u- 
licy Szewskiej (p. Leopold Jnmrozik), ■ nie został 
zepchnięty z powodu przepełnienia plauormy wozu 
i nie wypadł na bruk, lec* wy skoczył sam z bę- 
dąc.cgt w biegu wozu i to w kierunku yrzeclw- 
ojru hi sowi, a to jego oleosti ożność stała się 
prsyozyną w.v paaKu, którego aoznał Na platformie, 
z której p. J»mrozik zeskoczył, były prócz niego 
juszca^ trzy osoby, wobec czego chyba o n ap eł­
nieniu nie może byc mowy.

Z Wysokiem poważaniem 
Dyrekcja kruk. Spółki tramwajowej.

tch s sprawy pani Włodzimierskiej. Z W a r ­
s z a w y  donoszą Wydział karny warszawskiego 
sądu okręgowego rozpozł»„wał we czwartek proces 
przeciw p. Janowi B r z e z i ń s k i e m u ,  b. redak­
torowi, vrai Zygmuntowi i Helenie O l e i  o w i- 
czom,  wydawcom „ Kury ora Warszawskiego", 0- 
skarzonym o nie wy drukowania sprooiowania, nade­
słanego prze: lir. Korwina M i l e w s k i e g o  z po­
woda obelżywej notatki o nim umieszczonej w „Ka- 
ryerze*. Mianowicie dnia 15 września 1905 coku 
zamieścił „Kuryer Warszewski" uotatkę, detyłżą­
cą procesu hr. Korwina M i l e w s k i e g o  * P 1 ** 

i cylią W ł o d z i m i e i  ską,  przyczem zaznaczone, 
żc hr. Milewski wbrew obietnicy ni* -iścił 551 - 
dzlmierskioj kilkun istu tysięcy koron. Dotknięty tą 
Dotaiką hr- Milewski zwrócił się o pomoc dc war­
szawskiego Komitetu cenzury, który też poleoił 
„Kuryerowi" wydrukowanie nadesłanego przei hr 
Milewskiego spróbowania. Sprostowanie to jednak 
wrdrokowane nie zostało,

Przesłuchani świadkowie dr R a b s k i  i Za l e -  
s k 1 zeznali, że dc Brzeziński w październiku 
1905, jako ciężko chory, redaKtoreu. już nie był. 
Rzecz druga sprostowanie hr. Milewskiego było 
napifcne w tonie obelżywym dla redakcji, przeti 
p. Zaleski udał się do prezesa cenzury, aby usunąć 
te wyrazy, prezes zgodził się ba to i miał wnieść 
inaczej zredagowane sprostowanie, Następnie .  cen 
zury zażądano zwrotu sprostowania i później wcale 
go juz do redakcyi nie przysłano, dlatego tet wy­
drukowane nie było. Sąd wydał wyrok uwalnia­
jący-

Wylew Wisły. Z Kwidzynia donoszą Pozion 
Wisły podniósł się o 6 metrów, noaa przerwała 
tamę na nuaowanej linii kolejowej i zalała niziny. 
Robotników, znajdujących się w bar&kacn kolejo­
wych, zdołano rratowac. Straty materyalne zna­
czne.

Usunięcie Się gory. z  P ł o c k a  donoszą, że
słynna góra Tomska, na przestrzeni od l obcioh 
łarnege do parowu Doorzyńskiego obaan^ła się I 
grozi zawaleniem doinkom nadbrzeżnym, które mie­
szkańcy opuścili w popłochu.

Z Lłtlli douoszą j>oó d. 19 b. m. Znowu zmo.ej- 
szono liczbę dni prai;y w tygounin 1 piace robotników 
w kilku fabrykach 5V Ozorkowie większość tkaczy 
egodziła się już na obniżkę płacy Tylko w jednej 
tabryce, zati adniajitoej 200 rokotnoków, do porozu­
mienia nie doszło i bezrobocie trwa jeszcze

Dzisiaj o godz 7 wieczór jacyś nieznani ludzie 
p o d ł o ż y l i  b o m b ę  lontową pod drzwi kuntoro 
Szymona Markusa na pierwszem piętrze domu poć 
1. 59 przy ul. Piotrkowskiej. Bomba wyDuchł* % 
wielką siłą. 55'ysadzone drzwi, powyhjfane 82yoy, 
uszkodzono schody Od wybuchu powstał nożar, 
który ugasili domownicy przed przybyciem straży 
ogniowej. Z ludzi nikt nie laDiony.

O godz 11 wieczorem przy ul Kolonu 1. 36 na 
Bałutach jacyś łodzią zran!li Joannę Stiller obu­
chem w głowę. Stan jej groźny.

5Vczoraj c godz. 8 wieczór we wsi Slorgiemiei 
w po w. łódzkim ośmiu banuytów napadło na dom 
Jana Helisa. Zażądali pieniędzy. Otrzymawszy od 
powiedź odmowną, bandyci kilko wystrzałami z re­
wolwerów zabili Helisa i zbiegli.

5Ye wsi Chojny kilku bandytów napadło na dom. 
gospodarza Kozika i zaządali pieniijdzy. Kozik za­
czął wołać o pomoc, z którą pospieszyli sąsiedzi 
i ujęli trzech bandytów: Stanisława Malarczuka, 
Stefana Malewskiego i Stanisława Swistalskiego.

Nowa loKOmotywaL Z Magdeburga donoEzą 
Inżynier Gutermnt wynalazł nuwy rodzaj lokomo­
tywy, przy której mimo użtcia mniejszych ilości 
węgla można wywołać większą silę, aniżeli przy 
obecnej konstrukcji.

Zmarli.
Dr Celestyn S z t e m b a r t ,  b- naczeiay Lkari 

lwowskiej Kasy chorych, nmarł we Lwowie w 54 
roku życia.

Mianowania. ,.5Yieiier Ztg ogłasza: Cesarz na­
dał radcy sekcyjnemu w ministerstwie oświaty dr 
Wygo flintowi P i ł a t o w i  tytuł i charakl er radcy 
ministeryalnego.

bu cik  p r z e je c n a y c h .
araków, 30 marca.

dAHU-HOTŁi-. J- Żuk-Skarszewski z Doun-Żukowa, 
W 1 .„goher * Łodzi W bi ł  ind ńsen z Tyczyna, A 
It,trio; % i-reznrt 5V Baliński z Sekoran 

HOTD POkLtRA: , Mączyuski z Siedlis. K. lilatzei 
■ W'«dni t 7, i F, Dąbrowskie z Osina, Z. Stsorot iki 
ze Stuuzie.ca Dr F stotczyk z* Lwowa, Dr F. Deier 
iynskl c Niska, J Kartuannówib 1 Warszawy. Ł Szar- 
nowsky z Tododna (Vvęgry). Di J Flatau z 5\ arszawy, 
J. Syn,wy n JLwow* Jk. dztembar* z Zakopanego, W< 
Zemnowski z Ślaz, A. Chojs sfci s Warszawy
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HOTEL POD RÓŻĄ 3. Most] „wlcte z W*r8Mwy Mieh.
Dąbrowski z Białej. A. Fussek z Wejskirehen, W. Wo- 
lińs » s Sanoka A. Nowakowa z Oichowic, II Sza ’ ro- 
fn  z Mifcica, A  Sioatukiowiczowio z Mi 'chtwa (Król. 
Pol.), i  Kro rowie „ z Zakopanego, L. Pikor z nz szo- 
•ra, Poseł ¥  TumpolsLi z Lov icaa J Zapora ki z Mi> 
Jktwa (Król. Pol.), a . Noakiewiczowi z Jarosławia J. 
L ano«n  z Białej, T. dumnie... z Miechowa M. Slen- 
kier z Andrychowa, S. TiJopol&ki z Poznania, W. Tur­
kiewicz j  B»waryl. J. T",nkowscy z Warszawy- J. Biel­
aka a Kilowa. B. Wilińska z Dąbrowy, Ant. Wosiński 
a Baru. ~

K AM IL IEM ONNIER.

DOMEK Z K A R T.
— Czy to ty luAj Janie?
Wszedł do pokoju, cicho, ostrożnie 'łamiąc

kroki na puszystym dywanie Siedziała przy 
w pół-utwartem oknie, lekki wietrzyk unosił 
białe Ii ram i. Sądził, że zasnęła. Ale subtelne 
ichu Eliz:, było czułe na szmer najdelika­
tniejszy,

— Tak wój Jan ..
I szedł naprzeciw tych bladych rąk, które 

wyciągała ku memu stęsknione i drżące w fa­
lach czystego otaczającego ją powietrza. Dłonie 
te dotknęły jego ubrania, wzniosły się ku twa­
rzy. która nachylała się nad jej krzesłem.

—  Tak... to ty! —  szepnęła. — Zawsze z tą 
samą radością witam cię temi rękami, w które 
spłj ręły roztęsknione moje biedne oczy,, Przy­
bić sią.„ Jak ty pachniesz... Jesteś cały prze­
pojony zapacli°m tego cudnego ranka...

— Moja dobra, dobra przyjaciółko!
Pochylił się i złożył pocałunek na tycn smu­

tnych zamglonych powiekach, ciemniejących w 
białej zwiędniętej twarzy. Przyciągnęła go do 
siebie i przycisnęła namiętnie twarz jego do 
swoich policzków i zamarłych oczu, wywołując 
gorący długi pocałunek

— O tak! tak! zawsze... Wydaje mi się, że 
oczy moje otworzą się pod dotknięciem twoich

ust gorących.., Janie mój!... Żyjesz w moiej pa­
mięć. tak żywy, jak w tej okropnej chwili, w 
której cię straciłam!...

—  Mężczyzna poruszył się lekKO zniecierpli­
wiony _ .

—  No... no Eliiii...
—  Przeoacz im, jestem zanadto wymagającą... 

Zła, mię..! Wiesz, jabym tak godziny całe spę­
dzała przy tobie... czując, w sobie ten dreszcz 
rozkoszy, który wywołuje twoja droga obecność. 
Pomyśl tylko... przecież ja nic nie widzę... żyję 
tylso przez ciebje . tobą... Usiądź tu busko mój 
jedyny... Tak diugo cię nie było! Zdaje mi się, 
że masz mi wiele do powiedzenia.

Przyciągnął niski stołeczek i naiadł, Więzio­
ny jej drobnemi rękami, które, niby silne oko­
wy, obejmowały jego dłonie.

—  Drzewa na bulwarach pokryte są już zie­
lenią —  rzekł. —  Widziałem twoje przyjaciół- 
k. Janinę i Emilię... Są zawsze piękne... pię­
kne, jak ty, moja Elizo!
' Jasny uśmiech rozprószył ponurą noc na twa­

rzy niewidomej.
—  Powtórz mi tu jeszcze, mój drugi przyja­

ciel u' Jakaż to radość dla mnie, że nic wkoło 
mnie się nie zmieniło... że wszystuo jest, jak 
dawniej., jak w’tedy, kieJy ja w tem otoczeniu 
żyiam. Wtedy, kiedy nie byłam jeszcze tym 
nęuznym cieniem, wyciągającym ręce w cie­
mnościach. Powiedz mi, Janie — nie spotkałeś 
też tej pani, która okazuje mi tyle zaintereso­
wania i dla której jesten._tak niesprawiedli­
wą?...

— Panią Dulac? Oh! ta w niczem nie jest 
do ciebie podobna, Wiesz, droga —  ona ma 
zupełnie siwe włosy, zdaje mi się, że jest to 
jedna z najbrzydszych kobiet, jakie kiedykol- 
w iek spotkałem. -  “

—  Widzisz... je j głos sprawia mi dziwne 
wrażenie... prawne ból... — Ona posiada głos 
kobiety, Której dusza dla wszystkich jest za­
gadką! A jednakże jesl on tak melodyjny... 
czuć w nim głębokie wilgotne tony... I wiesz, 
wydaje mi się, że przychodzi tutaj, do nas... 
dla jakiejś rzeczy, nieznanej mi i dalekiej. —

Wybacz mi, mój Janie, że nadużywam tak two­
jej cierpliwości... Zmysły moje nabrały zdwojo­
nej wrażliwości od chwili, kiedy straciłam ja­
sność oczu. Widzę tę panią. Widzę jej piękność 
złowrogą i ponurą... I wtedy, nie wiem dlacze­
go... mam wrażenie, że ty mnie oszukujesz...

— Szalona jesteś!... Ty jedna jesteś pię­
kna!

—  Oh! taki lęk mnie ugaiula!... Popatrz! po­
patrz! —  Czy tu na twarzy nie rysuje ™ się 
zmarszczka? Czy od wczoraj nie posiwiały włc 
sy moje? Chciałabym, ażeby czas zatrzymał się 
n a ' obrazie, jaki zachowałeś dawniej o mnie! 
Chcą być dia ciebie dawną piękną, tak pożą­
daną kochanką! - —  -

Pod dotknięciem jej bladych dłom rozkwitał 
raz jeszcze jasny i Darwny kwiat piękna i mi­
łości —  uwiędły i zamierający w tajemniczych 
bólach życia... Delikatne złote nici jej wyobraź­
ni splatały się z soDą ciągle w endne, delikat­
ne koronki, któremi przystrajała młodość Bwą 
i urodę. Przyciągnęła kn sobie twarz Jana 
i w jasnem świetle, Dijącem przez otwarte okna, 
zawisła na twTarzy jego spojrzeniem martwem 
swych zagasłych oęzu tak, jakgdyby rzeczywi­
ście mogła go widzieć, pragnąc wyczytać myśli 
jego serdeczne i uczucie. ”

—  Nie —  nie Elizo! ani zmarszczki nie wi 
dzę, ani jednego siwego włosa!... Twarz twoja 
zawsze jasna i różowa... czoło białe złocą wło­
sy koloru dojrzewającego zboża...

—  I ty również jesteś piękny, mój Janie! 
W  zamarłych mych oczach widzę cię zawsze 
młodym i pięknym! Widzę cię takim, jakim ko­
chałam niegdyś. A jednakże chwilami mam wra­
żenie, ze coś w tobie uległo zmianie. Głos twój 
nabiera innego brzmienia, gdy mówisz, że je­
stem tak piękną, jak dawnmj...

Dziesięć lat upłynęło odkąd Eliza wzrok stra­
ciła. światło jej oczu zamierało powoli, aż zgi­
nęło jednego dnia bezpowrotnie! Jej cudne oczy 
mglą zaszły, Zdawało się jej, żc żyje po za gę­
stą, ponurą zasłoną, związana zc światem je­
dynie serdecznem przywiązaniem męża, tego 
Jana, który stał się dla niej jedynem światłem

żyjącem i uchwytuOm, któic^o codziennie doty­
kały się jej spragnione. dłonie, jak  kwiat wied- 
niejący utraciła powoli 3WOją urodę i młodość. 
Z twaizy jej znikła świeiość, sieć zmarszczek 
wystąpiła koło powien -.moczonycn. Włosy jej 
złote utraciły blask i stały zupełnie białe 
Z dawnej wdzięcznej Elizy pozostało tylko 
smutne, zamiera |ące wiamo. juecz miłość, swoją 
cudowną a poiężną siłą wlała w nią wiarę; nie 
przeczuwała utraty młodości. Przez lat dziesięć 
Jan z pietyzmem oszuk.wał ją, "mówiąc o jej 
piękności, której ani czas, ani to straszne nie­
szczęście nie zdołało zatrzeć.

-Złudzenie to było dla niej misternie zbudo­
wanym domkiem z kart, kruchym pałacem, w 
którym zamieszkiwała dalej, pieszcząc sen swój 
złoty, i życie jej zatrzymało się na tej chwili, 
w której ciemności zaległy ją  wokoło. — Lecz 
światło jasne paliło się w jej duszy, oświetla­
jąc łagodnym blaskiem cudowne obrazy, które 
zachowało ostatnie jej zamierające spojrzenie. 
W  tym ułudnym świecie, w którym teraz żyła, 
Jan Dył tym magikiem, htóry rozkazywał zło­
tym chmurom unosić się nad ponurą, otaczającą 
ją nocą, tłomacząc jej, że nic wokoło niej nie 
uległo zmianie, że kwiaty dywanu posiadały za­
wsze jeszcze te same żywe barwy, ze lata o- 
szczędziły rysy przyjaciółek, które ona kochała.

I w tej wiecznej wiośnie, która ją wyobra­
źnią otaczała, która nie wiedziała, że suknie jej 
lekkie, przystrojone koronkami i jasnemi wstąż­
kami, kokieterya lat uoiegłych — były ostrym 
dywanem w jesieni jej życia, dysharaonizują- 
cym z widokiem jej zniszczonego ciała.

Jednego dnia Eliza zdrzemnęła się przy o- 
knio, ukołysana turkotem przejeżdżających wo­
zów i świeżem tchnieniem wiosny, płynącem 
z dala. Nie lubiła wycnodzić i długie godziny 
spędzała w wysokim fotelu, zatopiona w odu­
rzających marzeniach. Nagle obudził ją szept 
stłumiony Poznała głos Jana. Odpowiadał mu 
drugi głos głęboki, ironiczny. Był to głos pani 
Dulae, ten głos, który oddawna napełniał ją 
niewytłómaczonym lękiem i przerażeniem.

Witała i posuwała się zaniepokojona, wycią­

gając blade rt̂ ęe yi*ed siebie, krokiem J ch y ®  
płynąc prawu- po puszystym dywanie aż do 
saloniku, skąd dochodziły ją ich głosy

—  Jesteś piękną —  mówił Jan namiętnym 
szeptem — jesteś dla mnie pożądanym kwia 
tern piękności i rozkoszy. Patrz . n nóg twoich 
się korzę; zamieram od chwili, w której cię po­
kochałem

Lekki śmiech zadźwięczał w pokoju.
—  Czy nie powtarzasz tych samych słów 

twojej biednej żonie? Czy nie wpoiłeś w nią 
przekonań a, że jest ucieleśnioną pięknością, 
ona z tą okropną twarzą, z białemi, jak śnieg, 
włosami?

Nagle ujrzeli cień smukły, chylący się na ja­
snej portyerze.

—  Janie! mój drogi Janie i
Domek z kart runął na zawsze! Serce za­

marło!
Eliza postąpiła o krok naprzód i jak kwiat 

podcięty, runęła u stóp męża.
Tłómaczyla Marya ^egeny

' Odpowiedzialny reaaKtor i wydawca 
M ichał Konopiński,

NADEShANfi.
{Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

m  i m
d e s e r o w e  i  k s c L e n n e

nejlepsze
w handlu Jozefa Litawskieęo, Kraków plac, 

Szczepański 1, (sury Teatr).
20 00

m i i  sr k o n fe k c y i d z ie c ię c e j dli- duopcćfl do lit 12, dln panienek do lat 1?,
ił i l i s  s u t a  i po ridttto F R A N C IS Z E K  M A R T IN .1 1

m m .m  m ' jsam ssEsm m
1542 2 7

G O R S E T ?
na miarę według najitowszydi fasonów paryskich wykonuje W ciągu 8 godzin PAE^YSJfA i łTłACOWIVIA #iORSff]TÓW

O B / U Ó W ,  F L O B Y A l t e k A  %, ( M o t e l  D r e z d e ń s k i ,  r o p  R y k h n ) . F 1 L I C Y A
f l : f c S G V T ORYG/NALNE FRANCUSKIE W  WIELKIM 

f WYBORZE NA SKŁADZIE.
('rzyjniuje gorsety po naprawy i czyszczenia, e« u o 

Zam ówienia z prowl ncyi uskutecznia się odwrotną pocztą. | H A L E I od najtańszych do najdroższych w wiel­
kim wyborze na składzie. HALE!

Zal i a artystyczno kamieniarski 
i budoi _ony

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiała wielki wybór poto­
wych pomników zpieskowci., gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej son 
i na rrowincyi. Telefon 759. 

7 66 O

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych.F r a a s u z  z wyższ. wykształ.A n g lik  z wyższ. wykształ.N ie m ie c  z wyższ wykształć.r flo c h  z wyzszem wykształć. 
K r ib o w , F io ry a A sk a  25, 1 p .

1566 7 10

CZYTELNIA
Dzienników i Ciasojiisml
Mikołajska 6, I. piętro.
Przeszło 170 pism poiskiuh, francuskich, 
angielskich, niemieckich, włoskich ro 

s> jskich,
W e t ę p  2 0  h a l .

A b o i m u i e E t .
Czytelnia otwarta od 8-ej lano do 9-ej 

wieczór. ooo 19 o

□

M, R  rawskiej, Kraków, ul. Kopernika 8.
Wykonuje wszelkie toalety według ostatniej mody paryskiej. Ceny

przystępne. 1G00 3 8-
■ MEBBaaS ̂ B

W lg S f iB Z t t ]  I ł ^ c f t c w f e f c d i i f i s i
p o s z u k i w a n y  n a t y c h m i a s t  d o  G a l i c y i  
w s c h ó d .  —  I n f o r m a c j i  u d z i e l i  n i ż .  R o m a n  
Z .  C i e s i e l s k i ,  K r a k ó w ,  G a r n c a r s k a  1 4 . 1093« 3

Z n a k o m i t a

J t e r t s i s  z w W ą
w s z ę d z i e  

W kraju

do nabyr ia

iMtirj
wwyinitui u r mZ a k ł a t 1 p o g r z e b o w y  

A J S I A  * £ 1 7  J E 2 G f  £ &
m  ul. f*. Toiaszi 1.4, lii przj piani Sżuegdiiikifn. Filia; utka Ispeniiia L l  — Tendaii Rf 331

Zkktftd poOejuiuje wią nn^dzeń pû rrŁebowych, oraz .pro^ adaania 
krajów cu.-opejskich.

ewiok ee W8zy4tkich 
3 1-37 O

Z H o in n  K r o m
poKzniinje najęcia w domu prywatnym Droga 
krawcowa do przeróbek i bielizny.

Dęłmiki, ul. Pocztowa 29. m. 13. 1692 2 3

języków: franoutikiego, rosyjskiego i szwedzkie­
go udzielam metodij łatwą, licząo za godzinę 
1 kor Feliks Szukiewicz, Loretańska 8, I p. 

1455 6 o

P a r s k a  b e d o w l s & a
przy jednej z najrorbliwszych ulic Krakowa 

i i i  s p r z e d a n i a .
/głoszenia tylko listowne przyjmuje Admin. 

„N. Jteiermy" pod „ P a r c e la * * .  1545 6 6

K c i n c y p i e i s l a
r-itynowanCgo na prnwincyę, za dobrem wynn- 
grrodzeniem. poszukuję, /głoszenia przyjmuje 
aaw Dr P i o t r o w s k i  w Krakowie, ulica 
św Anny 11. 1392 5 5

W Prądniku Białym
przy K rakow ie fabryka-garbarni.i z urządzeniem, 
su „szynami, budyniami labry .’?m m' i mieszkal­
nym budynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
użyte i Iia j nn-i a brykę do sprzedania luo w y­
dzierżaw ienia. łlów uież są do sprzedania 2 par­
cele v zairffj Wsi Wiadomość n p. S a- 
w ień b it łego  w  K ra k ow ie , p » v  ul. Koper 
nika W, między godziną 3 - 4  1369 6 12

W» Im  d l a  F p .  R e s t a n r a t b -  
r ó w ,  K a w i a r ń  i  E l a b T i w .

Jeóvna tego rodzain w kraju firma.

J i !  B o j e r ,  I w
ulica G rodzka lO ,

IKpeca kule bilardowe z kości słoniowej i benzylinowe w najlepszym gatunku, 
sprzedaje taniej o 5",, od fabryk wiedeńskich. — Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakreo tokarwtwa wchodzące Jak: obtaczanie bil, naprawy cygarniczek, faiek, 

lasek, wachlarzy z kości słoniowej i nawlekanie tychże i t. p.
Prosi Szanowną Publiczność o łaskawe dalsze względy. 575 10 10

Rządów o

w Krakowie.j
Rok założema 1863. 24 54 o j

Do większego przedsiębiorstwa budo-jI 
wlanego przyjmie się zaraz j

in ż y n ie ra ,
który by) zatrudmon, p ,zy budowach 
kolejowych tudzież d o z o r c ę  ODeznane- 
go z wierzchnia budową kolei, jakoteż 
zdolnego, fnergicznego d o z o r c ę ,  obe- 
aiAnrgo z dowożeniem, Dokładni zgło­
szeń-., przyjmuje Ignacy Goldbergor,  
pi ze ?siębiorca budowłany, Zabfech pou 
11 Ostrawą. 1672 5 e

Mota wid u r n .  b k lI  @  i tntviini(k ita iiu m
pod fim ą

K. llZflCC IC H M 8E S K 1 U K M K O B IE
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek Krak polecone przez toż Tow.

wo dy m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadaisce składem ehemioniyih wodom: BILIŃSKIEJ, (JłtóS llBLERSKIET, SEL- 

TK hŚkllir. VI H i .  M U1YENB.U ZKlfiJ, UOP BUiKT, K1S8LV0BN, tudzież

specjaln e lecznicze 212220
jak: litów:,, bromową, jodową, żelarMą, kwaśną, oraz w ody l e c /n l c / .C  normalne 

t  piwpisu Proł. Jaworskiego.
Spnedaz cząstkowa w apteksołi i dregoeryaoh. — Cennik- na tądanie franco.

nprawn-una

Zarzad pasieki

Ant. KrmMlego w Jszierzanacii
ad Borszczów wysyła it 5-kilnwych bla&zankach, 
wszysik’  oplatnii-, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie ’> k  f,<J b. « wyborny miód lipcowy 
w cenie 7 K, Wysyła również miody pitne,
w yszczególn ione im kilku wystawach, a to sto­
łowy kasztcla: ski, królewski, i miody pitne o- 
wocowe jak Borćwezak. Maliniak, Dereniak, 
Wiśniuk, Winogroniak, Ożyniak itu. w 5-kilo  
wy cli blwszankach, wszystko opłat nie, w cenach 
od -i K 40 h do 6 Ii 80 li. — Cenniki na 
iadanie franko. 131 35 iii

do zarządu domu lub 
iUIJC IJiUćUUJ gospodarstwa wiej­

skiego. Adres: kawiarnia P Kijaka, Ry­
nek 44 w Krakowie. 1591 4 8

K .. kuw, Loretańska 4.
Pokoje nmeblowane z wykwintnem utrzyma­
niem. — Obiady i kolacye w miejsca i na 

miasto. 1662 3 6

Mtłflpo ftilifimm-fluwim
podręcznik samouczkowy dla języka międzynar.

E s p e r a n t a
wy rzedł z druki- i jest do nabycia wf wszyst­
kich księgarniach, oraz n Stan. Goldmana 
w Krakowie, ul. Floryańska 25.

M .toda ta umożliwia nauczenia się Eopctanta 
w ciągu 3—4 tyg. OenaK. 2; z przes. K. 2‘25. 
Główny skład w krńęgami G. Gebethnera i Sd.

w Krakowie 1242 8 8

Mały automobil
7 IIP, 4-osobowy tanio do sprwtdania 
używany. Karmelicka 38, Żmigrodzki.

1613 o 6

P o n s o e n l i k
znajdzie umieszczenie w handlu korami 
i win Józefa Puiczyńskiego, Kraków.

Długa J 5. 1670 3 3

m i i i !  I i w
donnę leęons de francais et conversation.

K s i r m e i i c k a  3 7 , 1 er ć t a g e ,
do 2 a 6 heures. i6o9 4 10

Do uyLoJecfa bneni wejściem na 
I p. tanio od 1 kwietnia. Ul. Tarłowska 
1. 12. Wiadomość u stróża. 1669 2 5

C h ł o p i e c
lat 13 do 14 potrzebny do handlu ko­
rzeni i win M. Ro k twska. Nowy Sącz,

dworzec. 1683 3 3

Do wynajsoia od 1 kwietni?
pokoi umeblowany z calem utrzymaniem 
dla osoby staiszej, stale mieszkające, 
w Ktakowie, potrzebującej większego 
starania i odpowiedniego zdrowego wi- 
ktu. —  Kraków, ul Kapucyńska Ł 3, 
[II piętro, na lewo. 105 2 o

(iiiin  l la M iip  i Ski
ul, Karmelicka I. 7, 1651 3 3

przyjmie u c z n i a  do praktyki

Lekcyl jeżyka niemfet iłe ô
oni/ pomocy we wszystkich przedmio­
tach x niższego gimn. lnb szkoły wvdz 
udziela b. uczeń wy i. gunn. niem. w Cie­
szynie, Antom C., Kraków-. Stradom 2, 

I piętro. 39 23 o

K A I  '
prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie. Męskie para 3 /dr., damskie 

• >  ■ para złr. 210 —  poleca 621 n  o

K ru k ów , D ługa 4, n u i zeciw  Izny n a n a low ej.

J ó z e f  G ^ r e e k l
preinioYłacD taUryka siatek. in?i, t o u iu j i  i M w  urnamentaiaytlf Kutyd!

w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca I. 2 6 ,
Bolcca się do wykonania po 

u aj tan szych cenach: 
wsze uch siatek maszyno­

wych i ręcznych, służących do 
ogrodień ochron. Tat. betonów, 
m ateracy sprężynow ych i r. p.

Mebli żel. i mosiężnych ta­
nieli i yri kwietnych do nrzą­
dzeń szpitali, klinik, interna 
tów i ogrodów,

Konstrukcyi uaohow,schoaow
Żel. w różnych systemach, par 
wilonów, werand, markiz, okien 
bram i portali.

Wyi odo w artystycznych z żel, 
m-edzi i bron z u kntycb, jak 
f.szelkkh krat, balnstiad, bal- 
iton iw, ogrodten, krzyży, wień­

ców i kwiatów, świwsraików. latarń, kandelabrów i t. p. — Drut kolczasty i „Widęioonrony“  
do ratowania bydła.
Magazyn własny we Ubryce przy nlicy św. Wawrzyńca 1. 26. — Adres listów i telegramów 

wyraźnie lózer Hareckl. Kraków. — Teleion Nr 277. 88 13 40

Edykt licytacyjny.
Wskutek tus. uchwały z tinia o lu­

tego 1908 L. cz. E. -J— /7 i z dnia b 
lutego 1908 L. cz Ę 4 ^ / 7  sprzedane 
zostaną w drodze publicznej licytacyi:

a) w dniach 26, 27 i 28 marca 1908
o godzinie 9 rano w Polance „kuroU 
we dworze

b) w dniach 1, 2 i 3 kwietnia 1908
0 godzinie 9 rano w Zręciuie we dworze:

ad a) różne sprzęty domowe jakoto:
meble, kiika garniturów, dywany ścien­
ne i na podłogę perskie, francuskie
1 inne różnej wielkości, stoły, biurka 
i różne szafy, portyery i tnanki do o- 
ki- n adamaszkowe, obrazy, krajobrazy 
i sztychy, lustra weneckie, umywalnio, 
łóżka z pościelą, karabiny kawaleryj­
skie, biblioteka, składająca sie z około 
2000 dzieł w językn polskim, francus­
kim, angielskim i niemieckim, wina i 
w ódki, sanie, powozy, kareta para koni 
wj jazdowycli, drzewo budowlane i t. p.

ad b) różne sprzęty domowe jakoto 
meble, bilard, kredens, ki’ka garniturów, 
dywany ścienne i na podłogę, stoły 
biurka i różne szafy, portyery i franki 
adamaszkowe, obrazy, krajobrazy i szty­
chy, lustra, umywalnie, łóżka z mate­
racami. wina w różnych gatunkach, por­
celana, garnki i urządzenie kuchenne
i t. p. 1648 a a

Przedmioty te oglądać można w dniach 
spreeuaży między godzina 8— 9 na m:er  
scu sprzedaży, przyczem się nadmienia, 
że przedmioty te niżej ł/3 części ceny 
szacunkuwej sprzedane nie będą.

C k. Sąd powiatowy. Oddziaf IV.
Krosno, dnia 10 marca 1908.

Z  drukarni Literackie’  w  K rakowie, ul. Jagiellońska 10. Rz:picń drukarni JL &  ctorski.


